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Tu dodali — tam uięli 


trzecie czytanie budżetowe 


odbyło się w ubiegtym tygodniu w Sejmie 


W tygodniu ubiegłym odbywało 
się tak zwane „trzecie czytanie” 
czyli ostateczne wygładzanie bud 
żetu w Sejmie. 

Przy tem właśnie, źrzeciem czy 
taniu niektóre wydatki zmniejsza- 
no inne zaów podwyższano, tak 
że zasadniczo w komisji budżet ża 
dnej poważniejszej zmianie nie 
uległ. 

Ostateczne słowa o wysokości 
budżetu należy do pełnego Sejmu, 
który temi sprawami zajmie się 
już w przyszłym tygodniu, 


Tymczasem — w trzeciem czy- 
taniu — porobiono następujące 
zmiany: 


Przy budżecie prezydjum rady 
ministrów odrzucono wniosek p 
Korneckiego o skreślenie z fundu 
szu kultury narodowej w wysokoś 
ci 2 mil. zł. [18 głosami przeciw 8]. 

Przy budżecie MSWewn. wnio- 
sek rządowy o udzielenie 6 mil, na 
fundusz dyspozycyjny upadł, a 
przyjęto wniosek p. Putka zgodny 
z wnioskiem p. Korneckiego, 
przyznanie na ten fundusz 3 mil. 

Uchwalono nową pozycję 45 
mil. na przeprowadzenie spisu lud 
ności który winien być zrobiony z 
końcem 1930 roku, 

Podczas rozpatrywania budżetu 
min, rolnictwa wynikła dyskusja 
polityczna wskutek wniosku Ru- 
kinów O udzielenie pół mil, zł, na 
„Silskiego Hospodara" Zwrócono 
uwagę, że towarzystwo (o nawet 
się o zapomogę nie podało, że mł 
nisterjum posiada już plan rozdzia 
łu zapomóg, "ale „Rusini poparci 
przez PPS, oraz p. Dąbskiego, sta 
wiali tę kwestje politycznie, Wnia 
sek ten jednak odrzucono 14 głosa 
mi przeciw 12. 

Przy budżecie min. reform rol- 
nych uchwalono powiększyć sumę 
na scalanie i zamianę gruntów © 
3.5 mil, zł, 

Budżet emerytur zwiększono o 
1 mil. złotych. 

Przy budżecie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych zmniejszono 
o 200,000 złotych sumę przeznaczo 
ną na budowlę, oraz zmriejszono 
ostatecznie fundusz dyspozycyjnv 
(tajny, niepodleśający kontroli) mi 
mstra o 2 miljony złotych. 


Przy budżecie największym — 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
skreślono ostatecznie z funduszu 
dyspozycyjnego 2 miljony pozosta 
ło 6 mil.] oraz w związku ze spad- 
kiem cen zboża, zmniejszona wy- 


datki na wyżywienie armji 0 
1.057,000 złotych, 

Budżety inych ministerstw, przy 
rzeciem czytaniu,  pozostawiuno 
bez większych Wea 


EURATOM LOLALNNN 


Nowy pojedynek poselski 


Jeszcze nie został 
zatarg, jaki wynikł między posłem 


załatwiuny | Pos. Przedpełski uczuł się 


-tym I stem obrażony 


Podoskim i Liebermanem, a już doļi posłał p. Slolarskiemu swoich se- 


chodzi nas wieść o nowym poiedyn 
ku _poselsk.m. 

Tym razem stają posłowie Przed 
pelski z jedynki i Stolarski z „Wy 
zwolenia - 

Mianowicie pos. Błażej Sta!ar- 
ski napisał do pos. Przedpełskie: 
ga list w sprawie Kółek rolniczych, 


kundantów, czyli świadków. 

Pos. Stolarski ze swej strony 
wyznaczył jako świadków p, TAnz 
gulia i pos. Bag ńskiego. 

Jak się ta sprawa zakończy — 
pojedynkiem czy przeprosinami 
dziś jeszcze nie zostało ustalone. 


WŁOCH — BOHATER 


Pułkownik Becchi, który w roz 
ku 1863 przybył z Włoch do Pol- 
ski i — jako ochotnik — wstąpił 
do cddziałów powstańczych. 

Śchwyłany przez Rosjan — zos 
ial roztrzelony. 

dowód wdzięczności, Polacy 
wystawili pułkownikowi Becchi 
piękny grobowiec we Włocławku. 


KXKKKKKKKKKRKARKKKKKKKKKAKKKKANKKANKAKUNNE 


Sprawa, której przeoczyć nie wolno 


ustalanie budżetów sejmików powiatowych 


Zazwyczaj z końcem narad sej- 
mowych nad budżetem panstwa, 
odbywa się też w całym kraju u= 
stalanie budżetów przez samorządy 
czyli sejmik. powiatowe, 

Otóż w związku z tem odbył się 
w ubiegłym tygodniu w Warsza- 
wie zjazd przedsławiceli wydzi 
łów wojewódzkich z 8 woje- 
wództw. 

Owe wydziały wojewódzkie są 
władzą nadzorca nad  sejmikami 
powiatowymi, która czuwa nad ich 
gospodarką i tę gospodarkę oraz 
budżety sejmikowe ktnireluje, 

Skład wydziałów wojewódzkich 
jest taki: wojewoda (przewodni- 
czący), 2-ch urzędników pań-iwo= 
wych i 3-ch członków wybiera- 
nyrh przez sejmiki powiatowe. 

Tak wygląda władza nadzorcza 

Jak nam z dotychczasowej pra- 
ktyki wiadomo, wydziały woje: 
wódzkie, gospodarką  sejmikową 
zbytnio się nie przejmowały. Jakie 
sejmik chciał,fakie podatki na lu- 


odhędzie się niebawem 


dneść powiatu nakładał i później 
te ER ściągał, 

A że sejmiki w wydawaniu pie- 
niędzy nawzajem się prześcigały, 
to też co raku w każdym powiecie 
wyższe były budżety, co roku więk 
sze podatki kochany sejmik na 
chłopów nakładał. 

Nieomal w każdym powiecie po 
datki rządowe w porównaniu do 
podatków sejmikowych wyglądały 
A jak fraszka, Tak sejmik łu 
pił. 

Tym bezeceństwom trzeba naresz 
cie położyć tamę. 

Dosyć zdzierstwa i szastania 
wasiak jsls=go Seji 
— póki jeszcze są — muszą się na 
uczyć oszczędności, muszą naresz 
cie dojrzeć jak ciężko, bardzo cięż 
ko jest dziś na wsi. 

To też dzisiaj — przy układa: 
niu budżetów sejmikowych — chło 
pi, uwaga! Radni sejmików — prze 
ważnie wyzwołeńce na wsi 
wśród was siedzą. 


Tych radnych trzeba uświadomić, 
co można i jak daleko można — a 
czego już dłużej wieś nie wytrzy- 
ma. 

Radnym wyjeżdzającym na uch 
walenie budżetu powiatowego trze 
ba postawić taki kardynalny waru 
nek: 

— Przy cenie żyta 15 zł. za metr, 
budżet sejm kowy na rok przysz- 
ły nie, tylko że nie może być o jed 
ną złotówkę powiększony, ale mus 
si być obcięty, przynajmniej, o po- 
łowę tego, co w roku ubiegłym wy 
nosił! 

Taki warunek muszą chłopi, we 
własnym interesie, radnym posia- 
wić, 

My ze swej strony wzywamy, 
naszych działaczów katolicko-lu- 
dowych w kraju, by wszelkich 
możliwych środków użyli, aby da 
rozdmuch wania budżetów  sejm!- 
kowych piedopuścić! 

Tego dzisiaj interes wsi i pań- 
stwa wymaga: 


Str. 2: 


Okruchy... 


Pisma Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Medan czyli tak 
zwane — sanacyjne, zapowiedzia 
ły, że w obecnych powtórnych wys 
borach do Sejmu w okręgu Sanda 
mierskim — jedynka udziału nie 
weżmie. Znaczy — wycofa swoją 
listę. 

Jako wyjaśnienie, dlaczego je- 

dynka tak robi, wspomniane gaze 
ty piszą w ten mniej więcej spo- 
sób: 
— Droczyć się nie ma o cv. Gdy 
byśmy nawet i wszystkie 5 manda 
tów z okręgu Sandomierskiego o 
trzymali, to i tak na poważniejszą 
zmianę układu sił w Sejmie - tych 
pięciu posłów nie wpłynie. Więc 
nie pójdziemy da wyborów. 

Gazety rządowe wycofanie listy 
w ten sposób tłumaczą, Nam jedz 
nakże widzi się w tej sprawie zu- 
pełnie co innego: jedynka dlatego 
do wyborów w okręgu Sandomier 
skim nie pójdzie, ba.. nie chce stę 
zawstydzić, 

W Okręgu Sandomierskim, przy 
wyborach w roku 1928, jedynka o 
trzymała ponad 14 tysięcy głosów. 
Ale wtedy działa się w "Polsce 
trochę inaczej. Dziś — przy tej 
biedzie — nawet i połowy głosów 
by nie było: 

To też, istotnie, iść z listą nies 
ma po co, 

tem miejscu przypomniała 
nam się Śpiewka, starej panny z 
końca zapustów, czyli karnawału. 
— Nie wyjdę, ja zamąż 
W tym roku jeszcze; 
Co mi za niewola, 
Kiedy mnie nikt nie chce, 

Panna „jedynka” nie chce iść 
po mandat, bo czuje że go nie dos 
tanie, 


W „Gazecie Warszawskiej" z 
dnia 25 stycznia wyczytaliśmy 
dość mądry artykuł, jakiegoś po- 
ważniejszego gospodarza wiejskie 
go — B. Lisowskiego. 

P. Lisowski, amówiwszy dokładz 

nie wszystkie bolączki i dolegii- 
wości podatkowe wsi połskiej — 
daje taką receptę ra. poprawę: 
W dziedz'nie samorządów, 
należy szmorząd powiatowy za- 
uresić na lat dziesięć, przekazując 
państwu: oświcię Opiekę społecz: 
mą i zdrowie, zaś drogi powiatowe 
gminom. Budżet gminy zbiorowej, 
nie może przekraczać trzydziesz 
tu tysięcy złotych.  Ograniczyć 
przymus asekuracyjny do 50 proc. 
wartość budynków i f, d 

Recepta ta choć dobra 
się nam jednak niewystar 
Zamiast udzielić sejmikom powia 
towym 10-cioletniego urlopu, pra: 
ponujemy takie, dokładniejsze za- 
łatwienie sprawy. 

— (Cały żywy i martwy tnwene 
darz sejmikowy poskładać na ku- 
py: załadować do skrzyń i zabić 
gwoździami, (Na każdej 
skrzyni usadzić posła z „Wyzwoie 
nia" i cały ten bagaż pośpieszaą 
pocztą wysłać do Galicji, to jest 
tam, skąd ta ausiryjacka zakała 
rozeszła się po Polsce, 

To jest jedyna na sejmiki rada, 


Nasłuchaliśmy się niedawno — 
aż uszy puchły — o potrzebie po- 
łączenia się trzech partii: „Wyze 
walenia”, „Stronnictwa Chłopskie- 
go' i „Piasta” — w jedno, 

Odbywały się narady, nawciy- 
wania, zachęcania i już, ju 
zdawało się — sprawa załarn 
na. 


„|bozcza „Stronnictwa Chłops 
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udaremniony zamach złoczyńców 


na Bank Polski 


W tygodniu ubiegłym tajna po- 
licja warszawska aresztowała 
trzech zawodowych złodzieji, któ- 
rych specjalnością było rozbijanie 
kas bankowych. 

Przy jednym z zatrzymanych 
złodzieji, niejakim Cichockim, zna 
leziono dokładny plan zabezpiecze 
mia skarbca oddziału Banku Pol- 
skiego w Częstochowie, 

Po nitce — do kłębka, aż wresz 
cie policja doszła do tego, że aresz 
towani złoczyńcy prowadzili przy- 
gotowania do okradzenia Banku 
Polskiego w Częstochowie. 

Po porozumieniu z władzami, 
dwa samochody policyjne udały 


się matychmiast w nocy do Często | ty: 


=NSNENENSNENENSNZN=ZNZN=IU 


wy. 


w Częstochowie 


Policja przybyła w samą porę, 
gdyż wszystkie przygotowania 
złoczyńców zostały ukończone: tyl 
ko iść i brać. e 

Mianowicie w sąsiadującym z 
bankiem domu wybito w murze o- 
twór o średnicy I metra. Taki sam 
otwór wybito również i w Ścianie 
banku. Złodzieje mieli we wspom- 
nianym domu cały skład przyrzą- 
dów do przepalania pancerzy i że 
laznych drzwi skarbca. Wszystko 
to policja zabrała, a zamach został 
udaremniony. 


W skarbcu banku w Częstocho- 
mis byla gotówki 30 miljonów zło- 
ch. 


Ciekawe wydarzenie w Austrji 


10-letni pułkownik kapłanem 


Przed pięciu laty — jak dono=< 
sza pisma wiedeńskie — da Ss'ążę 
cej arcybiskupiej kancelarj, w Wie 
dniu zgłosił się 63-letni pułkownik 
dymisjonowany, R. Richter, z proś 
bą o przyjęcie go w poczet ałum- 
nów seminarjum duchowrego, poz 
mimo to, że już sześć krzyżów 
dźwiga na barkach, gdyż ma powo 
łanie kapłańskie. 

Pułkownik Richter, służąc w ar 
mji austryjackiej, odznaczył się kil 
kakrotnie podczas wielkiej wojny, 
po wojnie zaś przeniesiono go w 
stan spoczynku, gdy skończył 60-ty 
rok życia. Sam zresztą nie chciał 
dłużej służyć, już bowiem podczas 
wojny postanowił Sobie zmienić 
mundur na suknię kapłańską, Za- 
Taz więc po wyjściu do emerytury 
zabrał się do nauki języków łaciń: 
skiego i greckiego, tudzież do uzu- 


pełnienia studjów, potrzebnych, 
aby mógl wsląpić do seminarjitm. 
Teszcie dopiął celu i uzyskaw 

szy pozwolenie arcybiskupa i pa- 
pieskie, zaliczony był w poczet stu 
dentów seminarjum wiedeńskiego, 
poddając się surowej dyscyplinie, 
obowiązującej alumnów, mogących 
być jego synami i wnukami, 

Wyjątkowy ten alumn okazał 
od chwili wstąpienia do seminar- 
jum — w którem obecnie obowią- 
zuje pięcioletni kurs nauk — tak 
wielką gorliwość i pracowitość, że 
już wkrótce ma zdać egzamin osla 
teczny, a w czerwcu lub lipcu r. b. 
wyświęcony będzie na kapłana, 

Jedyna ta w swoim rodzaju cere 
monja ma się odbyć w katedrze wi 
deńskiej św. Szczepana, dokona 
zaś jej książę arcybiskup wiedeń- 
ski, kardynał dr. Pifil. 


Przyszły wybory w Okręgn San- 
domierskim. Jak nie skoczą te par 
ije na siebie, jak nie zaczną pluć, 
a wymyślać i złorzeczyć jedni ra 
drugich, aż — znów uszy pachną 
słuchać tego wszystkiego. 

Najmocniej sobie winszują: , Wy 
zwclenie" i „Stronnictwo Ciłop- 
skie”. 

Partje te wydają odezwy do wy 
borców, w których kandydatów 
przeciwnych od czci i wiary całka 
wicie odsądzają. 


Leży przed nami odezwa v 


Odezwa ma tytuł: „Kto o 
chłopów w Biurze Urządz 
nych”, a w niej na samym ws 
pie o pośle Smole takie hece z 
tamy: 

— Znany czytelnikom  Wyzwos 
lenia rynsztokowy pisarz i krzyk- 
lwy, a bezmyślny agitator w €co< 
wy, warszawski chłep z ul  Ślis- 
kiej, p „lan Smola, wyjeżdzejęcy 
na każde wybory po głtsy w San 
domierskie, gdzie przed ‘aly, śdy 
jeszcze w p erze nie porósł i w su 
lonach w e!komiejskich nie żasm r 
kowal, stale zamieszk'wał, — w 
ositalnim numerze „Wyztolenia* 
usiłuje wc qśnąć Strepnictwo 
Chłopskie do współodpowiedz.ał- 
ności za bankrucką gospodarkę 
Biura Urządzeń Ralnych. _ 

Rozprawiwszy się w odpowied 
ni sposób z posłem Smołą, _odez- 
wa atakuje drugiego z koleji pos- 


ła z „Wyzwolenia* — Błażeja 
Stolarskiego, o którym tak znów 
czytamy: 


—-Dopiero w lecie roku ubieg- 
łym dowiedzieliśmy s'ę, że p. Blaz 
żej Stolarski był lak łegodny i ży 
czliwy dla Bura Urządzeń Rol- 


nych dlatgo, że Biuro osuszało mu 


go zostały piorunem wykoń 
ezone"... i E d- 

Dla wyjaśnienia dodamy o4 sie 
bie, że wspomniane Biuro Urzą: 
dzeń Rolnych ało utworzona 
przez Centralny Zwiazek Kół:k 
Rolniczych. 


Rękę na tem związku trzymało 
„Wyzwolenie“ i „Stronnictwa 
Chłopskie." 

Chłopi — szczególnie z Kielec- 
kiego — powpłacali pieniądze i te 
pieniądze przepzdły, 

Teraz to dwie partje posądzają 
się nawzajem o okradzenie chio- 
pów. 

Nie będziemy się starali doszuki 
wać, która z tych partji, istotnie, 


okradała, tyle tylko o „Wyzwoie- 
niu“ i „Stronnictwie Chłopskim* 
możemy powiedzieć, że: wart paz 


łac Paca, a Pac pałaca”, 

Jedni posłowie z tych partji o- 
suszają sobie pola, drudzy znów... 
butelki — a chłop krwawicą pła 


Kmieć, 


Do 
.Klłodego Polaka 


Ukochaj matkę przyrodę 
Krasę Ojczystych swych pól, 
Ukochaj lasów urok, 
Poznaj lzy, radość i ból. 


Ukochaj płody swej ziemi, 

Potęgę bogactw jej zmierz; 

Oczyma ujrzyj własnemi, 

l w przyszłość Ojczyzny swej 
wierz. 


Ucz sę į pracuj za młodu, 
Doświadczaj, probuj i mierz, 
Dziecię Wielkiego Narodu 
Spuścizny Ojców swych strzeż! 


Staraj sę poznać sam siebie, 
Ojczysty m'ły ten kraj — 
Zawsze bądź mężny w potrzebie 
Siłą młodości stwórz raj. 


Tyś plemię Piastów i kwita 
Kośc uszków, Chrobrych Tyś syn, 
Pamiętaj przyszłość Cię spyła: 
Czyś myśl swą zm'enił na czyn? 


Uszanuj Ojców Twych wolę, 
Uszanuj siwy ich włos, 

A Bóg polepszy Twą dolę 
Szczęsny zgoluje Ci los. 


Pomnażaj plony swej roli 
Przez w edzę, pracę i ruch, 
A jasnej doczekasz się doli 
1 przyszłość powie żeś zuch, 


Ze złem się sptikasz w potrzebie, 
Od zgubnych wpływów się strzeż; 
Sam przyszłość słwarżasz dla się- 
bie, 
Czyny do sł swoich mierz, j 


Niech orla lotów polega 

Wprawi dziś skrzydła lwe w ruch, 
Niech czyn Twój szczytów dosięgu, 
Wzmocni Twe mięśn a i dnch 


Ospałość z ziemi zetrzemy, 
W nowy odziejem ją strój — 
My walczyć o przyszłość chcemy: 
Dalej z ciemnotą na bój! 
Wital's Urbanowicz 


Kandydat na posła 
złodziejem 


Aresztowany został we Lwowie 
pod zarzutem włamania do Kasy 
Stow. pracowników stolarskich 
Michał Szymczyk, przywódca „ko- 
munistów ukraińskich”, „Selrobu”, 
z którego ramienia nawet kandy- 
dował ostatnio na posła do Sejmu. 
Okazało się następnie, że Szyme 
Czyk nadużył także zaufania swo- 
jej partji, gdyż pieniądze, sdrzy-- 
mane ria agitację komunistyczną, 
abrócił na zakupno sklepu spożywa 
czego przy pl. Benedyktyńskim we 
Lwowie, 

Takich kandydatów przy po- 
frzednich wyborach Sejmowych 

vlo, niewątpliwie, więcej, 


Znaczenie Polski 
w 
świecie wzrasta 


Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
Szym czasie poselstwa Polskie w 
stolicy Turcji, Angorze, podniesjo 
ne zostanie do rangi ambasady, 

Będzie to już szósta z rzędu am 
basada naszego państwa zagram- 
cą, co jest świadectwem, że zna- 
czenie Polski w świecie wzrasta. 


Ni. 5 POLSKA LUDOWA " = 
[rzeba grać dalej na zniżke 
Bankierzy albo finansiścj — są| W młodej gospodarce polskiej wi jesl nietylko podjąć zasadniczą akcją na” ; my, co się z nim dzieje? 


to ludzie przez ręce których prze: 
chodzą duże ilaści: pieniędzy, a- 
kcji przmysłowych, papierów war- 


tościowych, obligacji pożyczek 
państwowych, samorządowych i 
td 


Wsród tych, właśni, bankierów 
istnieją odawna specjalne terminy 
czyli okreśtenia (nazwy), które dla 
większości obywateli są niezrozu- 
miale, a które brzmią tak: „grać 
na zwyżkę", lub „grać na zniżkę". 

Gra na zwyżkę polega na tem. 
że — gdy jakiś papier wartościo: 
wy, czy też pieniądz zagraniczny 
„idzie w górę" czyli drożeje, — 
wtedy bankierzy te papiery prze- 
trzymują i sprzedają dopiero wów: 
czas, $dy jest cena najwyższa. 

Bankierzy na tem zarabiają. To 
jest ich żniwo. Radość, 

Ale bywa też i odwrotnie, Pa- 


piery wartościowe, lub też pies; 


niądz zagraniczny zaczyna tanieć, 
czyli „spadać'. Wtedy bankierów 
ogarnia strach. czy —jak mó- 
wią — panika, 

Rozpoczyna się wtedy gra na 
zniżkę. 

Bankier głupszy na tem, napew= 
mo straci, ale mądry tak samo po- 
trafi zarobić na żniżce, jak i na 
zwyżce, 

Postępuje on tak: gdy tylko o 
zniżce posłyszy i sytuację spraw: 
dzi — wtedy posiadane papiery 
wartościowe lub też pieniądze za: 
graniczne, nawet ze stratą sprze- 
daje. 

Sprzedał i czeka: dzień, 
dwa.., tydzień i t. d, — aż do tej 
chwili, kiedy cena tych sprzeda- 
nych papierów lub pieniędzy za: 
granicznych stanie się najniższa. 

Wtedy mądry bankier wszystko 
co sprzedał z powrotem odkupuje, 
oczywiście, po znacznie niższej ce- 
nie. 

Rezultat jest ten, że bankier 
znów ma w kieszeni ten sam to: 
war co miał, to znaczy: pieniądz 
zagraniczny albo papier wartościo 
wy i — prócz tega — kilka lub kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych zarob- 
ku. Bo drożej było wtedy kiedy 
sprzedawał, a taniej — kiedy ku- 
pował z powrotem. 

Tak postępją ludzie przywatni, 
hankierzy, [ak postępują banki, 

Jeżeli teraz chodzi o gospodar- 
kę państwa, jako całości, ,to tej 
gry tak na „zwyżkę”, jako też — 
na „zniżkę rząd nowinien zasadni- 
cza unikać, 

Życie gospodarcze państwa nie 
lubi skoków, ani w jedną, ani w 
drugą stronę, 

Rząd powinien wszystko tak uż 
kładać i przewidywać. aby rozwój 
gospodarczy państwa odbywał się 
planowo — według ułożonego z gó 
ry programu — gładko, spokoj- 
nie, bez jakichkolwiek większych 
wstrząsów i odchyleń. 

Już na wiosnę powinniśmy. 
mniej więcej wiedzieć, jak hędą 
wyglądały sprawy na jesieni, a w 
jesieni powinniśmy miarkować, jak 
będzie wyślądał przednówek, 

Tak, jak to było za dobrych cza: 
sów przedwojennych, Wiedzieliś- 
my wledy, że po żniwach cena ży: 
ta wynosi około 4-ch rubli, a na 
przednowku jest droższa. Żyto ko: 
sztuje około 5-ciu rubli, 

I tak — rok w rok, bez żadnej 
poważniejszej zmiany, 

Wtedy gospadarka w państwie 
rozwija się normalnie, wtedy gos- 
podarka jest dobra, 


dzieliśmy już różne próby i da- 
świadczenia, czynione przez rządy- 

Widzieliśmy już „grę na zwyż: 
kę", widzieliśmy tak samo į „śrę 
na zniżkę”, E 

Taką poważniejszą śrę „na zniż- 
kę" przeprowadził m. in. były pre< 
mjer i min ster skarbu Władysław 
Grabski, 

Działo się to pod koniec 1924 
i na początku 1925 rroku, 

W owym czasie — po wprowa- 
dzeniu złotych na miejsce marek— 
wszystkie towary krajowe okaza- 
ły się bardzo drogie. 

By przeciwdziałać tej drożyźnie: 
p. Grabski rozpoczął „grę na zniż- 
kę“, a to w ten sposób, że otwo: 
rzył granice d'a wwozu towarów i 
wyrobów obcych, 

Płynęły do Polski czeskie, au- 
strjackie i niemieckie ubrania, bus 
ty, kapelusze i t. d .Towary w kra- 
ju, istotnie staniały, jednak skutki 
tego wwozu były jaknajgorsze, 

Polskie fabryki nie mogły wy: 
trzymać konkurencji zagranicznej, 
więc ograniczały pracę. zwalniając 
robotników, 

Rosła armja bezrobotnych, któ: 
rych trzeba było z pieniędzy po- 
datkowych utrzymywać, 

To też „gra na zniżkę p. Grab: 
skiego dała wyniki marne. 

Drugą taką poważniejszą próbą 
„gry na zniżkę” była przeprowa- 
dzona za poprzedniego rządu obecz 
nego premjera prof. Bartla. 

Rzecz się działa w roku 1928, 
a chodziło o te, by obniżyć ceny 
chleba w Polsce. 

Specjalny wydział Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zaczął wów 
czas masowo sprowadze* zboże 
z zagranicy, 

Skutek był. Ceny zboża w kraju 
spadły. Ale ta zniżka zboża poszła 
znacznie dalej, niż rząd przewi: 
dział i wobec tego całe nasze rol- 
nictwo została prawie na sam 
brzeg ruiny sprowadzone. 

Rząd sie połapał, że jest źle i już 
w roku następnym rozpoczyna się 
akcja odwrotna: czynione są wszel 
kie wysiłki, aby cenę zboża pod: 
nieść, 

Jak to p. premjer Bartel w dniu 
10 stycznia powiedział w Sejmie, 
rząd w roku ubiegłym starał się 
bardzo ożywić wywóz zboża z Pol- 
ski i w tym celu eksporteram, czy: 
li kupcom przyznawał specjalne 
nagrody, czyli premie, byleby tyl- 
ko zbożę szło za granicę. Byleby 
tylko poprawiły się ceny w kraju. 
p Rząd Tozpoczął „grę na zwyż- 

g". 

Ta „gra na zwyżkę" cen zboża ma 
być prowadzona w dalszym ciąśu, 
a dowody tego daje nam przemó- 
wienie nowego ministra rolnictwa 
p. Janta - Połczyńskiego, wygła- 
Szone do redaktorów pism w dniu 
25 stycznia, 

Pan minister powiedział tak: 

Chwila, w której objąłem urząd mini- 
stra — jest szczególnie ciężka. Ceny zbo- 
ża spadły dg pgziomu, nienotowanega od 
czasu wojen napoleońskich. kryzys tem 
jest zjawiskiem ogólnoświatowem, jednak- 
że w Polsce daje się odczuć szczególnie 
dotkliwie, zbył bowiem długo, zarówna w 
teorji jaki w praktyce pokutowała u nas 
doktryna popierania konsumenta kosztem 
producenta. Życie dało nam dotkliwą na- 
ukę, wykazując, ża niema przeciwstaw- 
ności między interesami tych dwóch grup. 

Skutki tej polityki dają się dotkliwie 
wa znaki į wsi i miastu 


Zadaniem mojem — mówił minister —| przykładu weźmy chleb i popatrz- 


prawy, ale i pośpieszyć rolnictwu z ratun- 
kiem doraźnym. 

Akcja ratunkowa obejmia zarządzenia 
| zakresu polityki wywozowej, celnej i 
kredytowej, tarylawej i podatkowej. 

Dalej p. minister zapowiada: re- 
formę premji wywozowych, wysta: 
ranie się dla rolnictwa pożyczki 
zagranicznej  średnioterminawej; 
zmianę trminu płatności podatków 
itd 

P. minister Pełczyński jest rolni- 
kiem i zaledwie przed kilkunastu 
dniami prosto z gospodarstwa — 
objął ten wysoki urząd, To też 
wszelkich dolegliwości, jakie tra: 
pią rolnictwo, p. minister sam na 
sobie doświadczył, I dlatego ie 
sprawy bardzo dobrze zna. 

To też sprawa jest zrozumiała, 
że p. minister Pełczyński bolączka* 
mi rolnictwa usilnie się zajmie i bẹ- 
dzie się starał — w miare możno: 
ści sytuację poprawić. 

Czy jednak poprawi? 

Gyby to wszystko, co p. minister 
zapowiedział, zostało urzeczywiste 
nione. to — niewątpliwie — rolni- 
cy doznaliby pewnej ulgi, Jednak- 
że zdecydowanej poprawy sytuacji 
my się dopatrzyć nie możemy, a 
to z tej przyczyny, że widoki na 
podnisieni, cen zboża są prawie 
żadne, 

Na niskie ceny zboża płacze 
dziś nietylko Polska, ale także i 
Niemcy i Czechosłowacja i Ame- 
ryka. ii Kanada i wogóle wszyst- 
kie kraje, które mają zboże. 

Niskie ceny są dlatego, że w u: 
biegłym roku na całym świecie 
był bardze dobry uredzaj, Jest 
zboża dużo — więc ceny są tanie. 
Na to żadne zabiegi, żadne premje 
wywozowe nie pomogą. 

Prowadzona obecnie przez rząd 
polski „gra na zwyżkę” cen zboża 
— naszem zdaniem — pomyślnego 
rezultat nie da. 

To też dla naprawy ogólnej sy- 
tuacji w kraju trzeba owej „gry na 
zwyżkę"* wogóle zaniechać, a 
rzecz całą zupełnie z drugiego 
końca rozpocząć, 

Mówiliśmy na wstepie, że mą: 
dry bankier tak samo zarobi na 
zwyżce , jako też i na zniżce, to 
jest: gdy drożeje i gdy tanieje, 

W „chwili więc, kiedy widoki na 
zwyżkę cen zboża są nikłe, trzeba 
prowadzić dalej zapoczątkowaną 
przez rząd w roku 1928-ym „grę 
na zniżkę”. 

Grę tę trzeba doprowadzić do 
końca. 

Jedna część roboty została już 
przed rokiem wykonana: zboże 
jest tanie. Trzeba teraz przepro: 
wadzić drugą część pracy. 

I tu na wstępie należy znależć 
odpowiedź na takie zapytanie: 

— Dlaczego to przed dwoma la- 
ty. gdy żyto kosztowało 46 zło- 
tych, kiło chleba wynosiła w War- 
szawie 58 gro: — a dlaczeso 
dziś, kilo chleba wynosi 45, a nie 
28 grorzy?.. Przecież żyto—21 zł 

— Dlaczego dziś, śdy cena ży: 
wej wagi spadła — w porównaniu 
do roku 1927 — prawie o połowę 
— dlaczego mięso jest droższe, jak 
wtedy było z dlaczego kilo szynki 
kosztuje 9 złotych, kiedy wówczas 
—-rzy droższym surowcu — ko- 
sztowało tylko 8 złotych?.,, 

Na te pytania trzeba sobie od- 
powiedzieć Tu jest zagadka, któ- 
rą trzeba rozwiązać! 

Nie jest to wcale trudne. Dla 


A więc — najpierw zboże. Ta: 
nie zboże idzie do młyna. Młynarz 
miele mąkę i płaci podatek: mająt* 
kowy, dochodowy, obrotowy, 
przemysłowy i t. d. i t. d. 

Żeby zapłacić młynarz mus: 
na mące zarobić. Narzuca pare 
groszy na kilo, 

Piekarz piecze z tej mą: chieh 
i płaci podatek majątkowy, docha- 
dowy, obrotowy, Kasy Chorych i 
t. d. Musi na kila dołożyć, 

Sklepikarz sprzedaje i płaci iem 
że podatki: majątkowy, dochado- 
wy, obrotowy, od lokalu, sejmikos 
wy, djabłowy, iwanowy i t. d, Mu 
si na kilo dołożyć. 

Otóż tu, a nie gdzieindziej dro- 
żyzna chleba spoczywa, 

Chleb drogi bo podatki zadu: 
že! 

By chleb był tani — trzeba po- 
datki zmniejszyć! 

Powtarzamy to, cośmy jeszcze 
w roku 1928:ym pisali: 

—Trzeba znieść niczem nieuza- 
sadniony podatek majątkowy i nie 
sprawiedliwy podatek cbrałowy! 

Owe dwa podatki skasować, a o 
tę sumę cały budżet państwa 
zmniejszyć! 

Chleb będzie wtedy tańszy, mię: 
so tańsze i wogóle — całe utrzy- 
manie tańsze. 

Gdy utrzymanie stanieje, będzie 
można wtedy pensje urzędników 
zmniejszyć, Będą malały przez to 
ogólne wydatki w pańtswie. 

Przy mn ejszych wydatkach — 
bedzie można myśieć u dalszych 
ulgach podatkowych — 1 tu dopies 
ro prawdziwa naprawa sytuacji w 

aństwie moža się rozpocząć. 

Pierwszy krok zrobiony: zhuże 
tanie. Trzeba zrobić krok drugi: 
zmniejszyć budżet i podatki, 

Niech będzie w Polsce tanio, bo 
w obecnych warunkach tylka 
przy dalszej „grzę na zniżkę" bę- 
dziemy się mogl! z biedy jako ta: 
ka wygrzebać, 

Wszelkie zaś usiłowania podnie 
sienia cen zboża przez wyznacza- 
mie premji czyli nagród wywozo: 
wych, | im podobnych poczynań 
w dzisiejszych warunkach wyglą- 
da tak, jakby choremu na żaładek 
—ojące plastry na plecy przykła: 

al. 


Marjan Częścik 


RRRKNNNKKNRNH 
Przeciw wojnie 
na morzu 


W Londynie przed kilku dniami 
otwarto konferencję z udziałem 
przedstawicieli pięciu najwięk- 
szych mocarstw na Świecie z udzia 
łem przedstawicieli Slanów Z'eda 
noczonych, Anglji Francji, Włocłi 
i Niemiec. Tematem tej konieren- 


cji mają być obrady w jaki stos 
sób uniknąć wojen morskich 
w przyszłości czyli rozwiązać 


problem tak zwanego rozbrojenia 
morskiego, 


ZEM O 
Marszałek Daszyński 


wyzdrowiał 


Marszałek Sejmu p. Daszyński 
po kilkudniowej chorobie powróe 
cił do zdrowia i objął kierownice 
two nad pracami Sejmu. 


Str. 


POLSKA LUDOWA 


DZIAŁ GOSPODARCZY 


Jak sadzić ziemniaki 


aby mieć wysoki plon 


i zaoszczędzić nawozu 


(ciag dalszy — 3.) 


Jak ostatno omowiliśmy, nsieży 
po naoraniu, to jest przykryciu 
ziemniaków wraz z  Obornielem, 
natychmiast zgnieść w podłóż śrzą 
dki. 

Do ugniecenia używamy glad- 
kiego wałka: Może być on drewnia 
ny lub metałowy, tt 

Dia dokładnego wykonania pra- 
cy oraz jednakowego i równego u 
ciśnięcia grządek lepiej jest, gdy 
ich nie zajmuje wałek zbyt wiele 
odrazu. 

Jeżch rolnik nie posiada iabry- 
cznego wałka, to w łatwy sposób 
sam może go sobie wykonać. 

Kłoda dębowa lub z innego ga- 
tunku drzewa, średnicy 8-10 cali, 
długości takiej, aby ugniatała Z 


lub 4 grządki, spełni doskonale 
swoje zadanie, 

Kłoda powinna być dobrze o- 
gładzona. Inaczej ziemia będzie 


przywierała i nie będziemy mieli 
porządnie wykonanej roboty. 

W oba końce kłody, w srodek, 
wbija się po jednym dużym kowal 
skim śwozdz . 

Do gwoździ przymocowuje na 
„oko”, lub składając we dwoje po 
l metrowym kawałku dosyć grube 
go irutu. m 

Do drulu przyczepia -się osz 
tronki pojedynczego zaprzęgu. Koń 

ostępuje brózdą i wał ugmiata 2 
iuh 4 grząaki. 

Drut nie przetnie się tak szybko. 
Przyczepiony postronek bardzo ła 
two mógł by się uszkodzić od kan- 
tu wałka: 

Wałek taki spełni swe zadanie, 
na niewielkich przestrzeniach, lecz 
na przyszłość, każde gospodare 
stwo powinno zaopatrzyć się w po- 
rządne narzędzia z ramą í dyszel 
kami na jednego lub z dyszlem na 
parę koni. — 

Wałowanie ziemniaków po nao 
raniu jest niezmiernie ważnym za 
biegiem mechanicznym. Pod żad- 
nym pozorem nie wolno tego zabie 
gu pominąć. 

Wszystkie zalecone zabiegi przy 
pn = GE 


Giełda zbożowa 


CENY RYNKOWE. 

Żyto 21.00 — 21.50; Pszenica 
36.50 — 37.50; Owies jednolity 
19.50 — 2050; Jęczmień na kaszę 
21.00 — 22.00; Jęczmień browarny 
26.50 — 27.00; Mąka luksusowa 
68.00 — 72.00; Mąka pszenna 6000 
59.00 — 61.00; Maka żytnia we- 
dług tyru przerisowego 37.50 — 
38.50; Otręby pszenne szale 20.00.— 


20.50; Otręby pszenne średnie 
16.00 — 16.50; Otręby żytnie 
11.00 — 11.25; Kuchy niare 


38.00 —.39.00; Kuchy rzepakowe 
29.00 — 30.00; Fasola biała 78.00— 
83.00; Groch polny jadalny 35.00— 
38.00. 


systemie, o którym piszemy, mają 
swoje specjalne znaczenie  Zgod 
ne są one z podpatrzonemi prawa= 
mi natury, które rządzą rozrostem 
i obsadzaniem kłębów ziemniaka. 

O sztucznem zwiększaniu pukar 
mów już mówiliśmy. 

Nieodzownym czynnikiem życia 
rośliny, jest wilgoć, 

Ami zbyt wiele, ani zbyt mało 
nie może jej być w roli, o ile clice 
my aby ziemniak obszdził nam du 
żę kłęby, — 

Otóż system grządkowy Bagda- 
nowicza, dobrze radzi sobie z wo- 
da w rozmaitych warunkach, 

Na ślebsch o zbytniej wilgoci 
przez wysoką grządkę 1 brózdę 
zrobioną od pierwszego dnia zasa 
dzenia, chroni od jej zbytku 

Przez nieoramie przed 


sadze- 


ni zimową wilgoć, 

Naoranie skiby na cakznę zi- 
mowki, jeszcze pokęguje bardziej 
ochronę zimowej wilgoci. 

W ten sposób na wilgotnych 
kach następuje łatwe obsiąk 
a na suchych — ochrona wilgo: 

Gdybyśmy nie zwałowali 
dsk po naoraniu ziemniaki 
wskutek przewiewności przez war 
stwę obomika, naraziibyśmy się 
na wyschnięcie naoranej skiby. 

Ziemniaki bardzo by długo nie- 
równo wschodziły. 

Po wałowaniu zostawiamy ziem 
niaki w spokoju, 

Zależnie od stanu roli, trudnem 
jest to naprzód przeniknąć, może 
okazać się potrzeba bronowania 
przed wzejściem ziemniaków. 

Bronujemy wpoprzek, lub wpo- 
dłóż grządek. 

W wypadku, gdy bronowanie nie 
jest potrzebne, a ziemniaki zaczę- 
ły już wytykać, lub tu i owdzie pod 
trzymaliśmy je broną należy — 
natychmiast wyjść w połe z płuż 
giem, 

Naorujemy 


teraz wschodzące 


ziemniaki, 
Naorujemy, zapuszczając riug 
w dawną bkrózdę- — Bierzemy 4- 


5 cali głęboko. Jeżeli roła jest bar 
dzo płytka i pierwszą orką dosią: 
śnęliśmy martwicy, to orzemy tyl 
ko na 3-4 cale głęboko. 

Nie potrzebujemy się 
teśo pogłębienia. 

W ten sposób przykrywamy cał 
kowicie śrządki i wytykające ziem 
niaki, 

Po naoraniu natychmiast, znów 
wałujemy wpodłóż grządki 

Uciskamy naoraną skibe i 
ca ziemniaki. Naoranie i watowa- 
nie należą da pierwszorzęd 
gi zabiegów. 

Nabran ziemniaków ma 
wójne znaczenie. 

Z jednej strony dwukrolne na- 
rzucane rodzajnej roli na £ - 
kę, powoduje znów nową koncen- 


obawiać 


niem, i nieruszanie calizny na któ- 
tej ziemniak został zasadzony <hro 


tracj w niej pokarmów. Z dru- 
giej strony jest to zabieg, wywołu 
jący rozrost większej ilaści pędów 
podziemnych na których obsadza: 
ją się kłęby ziemniaczare. 


Gdyby korzenie ziemniaka do- 
brze były rozwinięte i ziemniak 
miał wiele pokarmów w roli, to, 
jeżeli przez nieumiejętne postępo- 
wanie wywołalibyśmy zanik !ub 
brak pędów podziemnych, ziemnia 
ki wyrosły by tylko nadmiernie, a 
kłębów nie osadziły. 

Ponieważ system Bogdanowicza 
sztucznie zwiększa pokarmy w sto 
surku do innych sposobów upraw, 
przeto bardziej niż przy innych sy 
stemach, rolnik przeto dbać musi 
e większą ilość pędów podziem- 
nych. Inaczej nie wykoryzystał by 
w pełni dobrych stron tego syste- 
~ 


Z przykrytych i obciśniętych w 
grządce łodyg zaczną wyrastać no 
we, podziemne pędy. 

Gdybyśmy ziemniaków nie na- 
kryli, to pędy te byłyby wyrosły 
ponad ziemię. A tak rozwiną się 
w roli i w przyszłości obsadzą na 
sobie kłęby. (kartofle) 

Pestępując w ten sposób, rolnik 
wytworzył nowe piętra pędów 
podziemnych i obsadzenie dużej 
ilości kłębów. A teem zapewnił so 
bie dochodowe wykorzystanie 
swoich starań i zabieegów, 

Gdy drugi raz zaczną ziemniaki 
wschodzić i zaznaczą się poprzecz 
ne rządki ziemniaków, należy prze 
to przystąpić da głęboszowania w 
poprzecznym kierunku do grząd- 
kow, ale o tem napiszemy już w 
nastepnym numerze, 


Adam Lewicki 


RRRKRKNKANRNAA 
Na stacjach kolelowych 6 


kioskach, u sprzedawców 
guzet żądnicie 


Polski Ludowej” 


RRKRRKARAKAANA 


Co słychać 
ze sprzedażą 


masła 


Zniżka cen na niektórych rym- 
kach zbytu, została zatrzymana, a 
ceny niejako się ustabilizowały. 
Gdyby zniżka trwała nadal, to w 
niedalekiej przyszłości ceny prze- 
Szłyby minimalną granicę, poniżej 
której produkcja masła już nie o- 
płacałaby się. Jest więc nadzieja, 
Że ceny te i tak już katastrofalnie 
niskie utrzymają się przez pewien 
czas na obecnym poziomie, względ 
nie ulegną nieznacznym tylko wa- 
haniom. 

Na rynku niemieckim zbyt ma- 
sła polskiego był w tygodniu ubieg 
łym bardzo utrudniony, gorsze 
gatunki nie znajdowały już odbior 
ców, Konsumcja prawie w zupeł- 
ności była pokryta przez podaż 
masła krajowego. 

Na rynku duńskim zniżka ‘cen 
trwa nadal. Dotknęła ona zarów- 
mo masło przeznaczone na eksport 
jak i do konsumcji wewnętrznej. 
Zniżka ta przewidywana była jesz 
cze dawniej, kiedy nawet chwilo- 
wa konjunktura rynku angiel kie- 
go wpłynęła korzystnie na noto- 
wania. Zbyt masła duńskiego na- 
trafia na poważne trudności, szcze 
golnie na rynku niemieckim, gdzie 
tramzakcje eksportowe ograniczają 
się jedynie do wypadków koniecz 
nych. 

Na rynku angielskim masło duń 
skie i holenderskie staniało o 8 sh., 
kalanialse GO ERNIE SV 
2 sh, przyczem dowozy z Polski 
były znikome, Zapasy masła w 
Anglji są nieznaczne, tak, że na- 
leży spodziewać się pewnego oży- 
wienia na u. 

W kraju tendencia nadal zniż- 
kowa, przyczem obfita produkcja 
dostateczna ilość paszy oraz nie- 
bywale ciepła zima nie wróżą na- 
dziei na zwyżkę cen. 

zagranicę masła polskiego 
jest utrudniony, tembardziej, że 
niska jego jakość psuje mu w dal- 
szym ciąśu popyt. Do Anślji wy- 
wóz jest bardzo mały, do Niemiec 
dorywczy. 

Ceny hurtowe masła ustalone w 
dniu 15 b. m, przez Komisję Nabia 
ową wynosza za 1 kg. masła wy- 
boroweśo zł. 580. deseroweśo 5.20 
soloneśo 5.40, osełkowego 4.40. Z 
mowyższeóo widać, że ceny ma- 
sła I óatunku utrzymały się na po- 
przednim poziomie. 

Podobnie kształtują się ceny na 
prowincji. 
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0 czem rolnik w zimie 


pamiętać powinien 


Należy przypuszczać, że, choc wi. Otóż jest jedna najlepsza rada: 


ku końcowi lutego, zima się iro- 
chę ustali i że nareszcie będzie mu- 
żną wykonać sezreg robót, które 
przy naszych bezdrożach, odkłada 
my zwykle jna czas sanny — a 
przynajmniej twarde zimowej dro 
gi. Do takich należy zwózka mate- 
rjałów drzewnych, zwłaszcza budo- 
wlanych, „które rolnik musi mieć w 
zapasie, „jeśli cośkolwiek wypadnie 
mu w lecie budować, Już nie tylku 
dlatego, że teraz łatwiej się zwozi, 
ale i dlatego, że materjal cięty w 
zimie jest trwały i nie tak łatwo 
grzyb go zjada, A i na porządki 
do gospodarstwa teraz materjał 
przygotować należy, by nie prze- 
płacać w składach drzewa za spry 
chy dzwona i t. p, gdy się okres 
nabycia prześlepi. A i o lodzie nie 
zapominajmy, bo to przecie ani 
rusz mleczarni prowadzić bez lo- 
du - a nawet tam, gdzie mleczarni 
niema, lód się bardzo przyda, choć 
by go w sąsieku trochę nagtoma- 
dzić, ułożyć ściśle w pryzmę nu 
podkładzie z torfu, albo plew — 
a potem zalać, zamrozić i przywa- 
lié grubo torfem i słomą. W lecie 
ła ogromna wygoda i korzyść — 
gdy się mleczywo-czy cokolwick 
z mięsa ma do przechowania. Na- 
łuralnie, że tam, gdzie jest slała 
lodownia można mieć lód do na- 
wego, a gdy w stodole przetrwa 
choć do sierpnia, to i to się opłaci. 
W czasie tym, gdy silniejsze mro- 
zy zaczynają chwytać, mnóstwo 
myszy wędruje do słodół, Jesteśmy 
w tym wypadku najczęściej bezrad 
ni, a wtenczas dopiero gwałt, gdy 
się tych szkodników tysiące poja. 


Dr. Juljusz Stanisław Harbut, 


pielęgnować łasice! Wyzbyć się 
niemądrego zwyczaju szczucia i 
wyłapywania tych zwierzątek, a 
prócz tego naganiać koty do stodo- 
ły, zamiast je trzymać przy piecu. 
Oczywiście į trutki tyfusu mysiego 
nie powinny być zaniedbane, choć 
to wymaga pewnej staranności, a 
przedewszystkiem świeżego zataz- 
ka. Trucizny lakie, jak zatruta 
pszenica, niewiele w stodołach war 
te. Natomiast pucki — sowy, które 
również bywają po głupiemu tę- 
piona, przyczyniają się bardzo do 
wysmrczowie ysry. Daey w ua 
szych gospodarstwach powstało 
strat z takiego właśnie nieroztro- 
pnego prześladowania zwierząt, 


które tępiąc szkodniki, pożytek 
przynoszą. A odnosi się to nietyl- 
ko do zwierząt, oraz sów i jaslrzę- 
bi myszołowów, ale i do całego sze- 
regu ptaków śpiewających, które 
są nam pomocne przy niszczeniu 
wszelkiego rodzaju robactwa. I te- 
raz byłby czas przypomnieć, choć 
nieco późno, że, obowiązkiem rol- 
nika jest ochraniać takie ptaki. O- 
pis, jaksię takie gniazda kleci — 
tanim kosztem, znaleść można w 
książeczce „Ochrona ptaków" Dr. 
Sokołowskiego. Będzie przyjemnie, 
gdy skrzydlata rzesza śpiewem 
swym umili nam pracę — a poży- 
tecznem, gdy w ogrodzie i na poiu 
ubędzie różnych chrząszczy, liszek 
i gąsienic, 


ZNANY aa a 
Dawne boje polskie 


WALKA UŁANÓW Z KOZAKA MI W 1831 ROKU. 
A A Z CA denne rada 


ADAMPOL 


wieś Polska w Turcji 


(ciag dalszy — 2.) 

Otóż wreszcie į jar niewielki. 
Wjeżdżamy ostrożnie, rozglądając 
się, ja na lewo, ks. Zaremba 1a 
prawo. Nawet koniom widocznie u 
dzielił się asz nastrój, bo zaczęły 
stąpać powolniej, ostrożniej, robiąc 
nozdrzami, „Niema nikogo — mó: 
wi zcicha ks „Zaremba — ale wido 
cznie konie czują wilka, bo trochę 
niespokojne”, reszcie mijamy 
jar bez żadnej przygody: 

W pół godziny dostrzegam nad 
lasem na wzgórzu biały drer y 
eao Ghmak 2 SS AE 
mi, To dawny polski cziflik: tu 
mieszkał przed kilkudziesięciu la- 
ty — ciągnął dalej ks. Zaremba - 
ks. Rogalski, Polak, Zamordowali 
p rozbójnicy: od lego czasu miesz 

ł tu już Turek: ile razy tędy 
przejeżdżam, przechodzi mi po pie 
cach dreszcz". — „Daleko jeszcze 
— pytam — do Adammola?* 

Ks. Zaremba odpowiada, nie: 
daleko, bo to już połowa drogi: za 
dobrą godzinę będziemy w Adam- 
polu. Wkoło ani żywej duszy, ani 


nawet od strony cziłlika nie docho 
dzigłos ludzki; las dziki, pusty. 
„Jak tu mieszkają — pytam — 
Polacy w Adampolu?" „Ano bied 
ni ludzie, jak na wygnaniu”, odpo- 
wiada towarzysz, Ks ETA 
zwalniając konia, wyjmuje brew- 
jarz, a więc rozmowa urywa się. 

tem koń mój, zostawiwszy swe- 


go towarzysza dość daleka, nagle | 


począł strzyc uszyma, rozszerzył 
nozdrza, zaczął mima mych zachę 
cań iść oporniej. „Czyżby nowy 
jar?" pomyślałem. Nagle koń sta 
nat, spuścił głowę*w dół między 
przednie odnóża. W tej chw 
dałem całą moją postawę w ly 
by nie spaść, ale czuje się jakoś 
nieswojsko i nie rozumiejąc, co 
zaszło, w okamgnieniu zeskaczy> 
łem z siodła i to na czas, bo w tej 
chwili koń zawrócił na przednich 
nogach młynka, waląc z całej siły 


zadami w tvł siebie, a więc wr 
naszej drogi, Była to chwila w de 
rej nieorjentując się w syt 
mogłem momentalnie otrzymać u- 
derzenie kopytami. 


d|nomorski porcik turecki", 


Lecz w tej chwili co widze? Oto 
naprzeciw mnie į naszej drogi wys 
koczył z gąszcza ogromny wilk, ły 
piac na mnie zielonemi slepiami, 
Chwyciłem w jednej chwi!i za 
broń, wołając równocześnie, by u- 
przedzić jadącego w tyle towarzyz 
sza: „Wilk, wilk!” W tej chwili u- 
kazał się drugi wilk, lecz oba pra 
wie nie zatrzymując się, wpadły w 
zarośla. w las i znikły, 

Nadjechawszy ks, Zaremba wy- 
i „Tak, to wilki zaczynają 
już tu zaglądać z nad Czarnego 
Mar. e w lecie nie rzucają się 
jeka, nawet uciekają, bo 
głodne; za te gorzej w 
zimie, Dają się one 
rom dobrze wa znaki”, 
Foil więc dosiadłem goi tak 
puściliśmy się w dalszą droge. Ks 
Zaremba dalej czytał brewjarz. 

Wjechaliśmy widocznie na naj- 
,|wyższy szczyt łańcucha górskieso, 
dzleko od północy w edles 
śłości może dwóch mil, ukazała się 
siną tafla Merza Czarnego, z oosu 
wzjącemi się na niej, jak szaremi 
punkłami, okrętami i statkami; u 
wybrzeża miasto. „To Riva, czar- 

przery- 


ciszę skupienia 
ba. kwadransie zjeż 
w dolinę, widok nad Morze Czarne 
cudny, jak zjawisko znika. 


zal” 


PIĘKNE STROJE ŁOWICKIE. 


NIEDZWIEDZIE W ROSJI. 

W okolicach Leningradu, w Ros 
sji, zauważono niezwykłe nies 
dzwiedzie, zramej rasy i elbrzy 
miej wielkości. O rozmiarach nie- 
dźwiedzi tej nieznarej rasy świad 
czy waga 170 kg. Zdaniem uczo- 
nych, którzy zajęli się tym niee 
zwykłym okazem, niedźwiedzie po- 
chodzą z tajgi syberyjsxiej, bądź z 
Uralu, skąd rozpoczęły wędrówkę 
wiedzione — jak sądzą uczeni — 
inmstynktownym przeczuciem | 
kichs żywiołowych wydarzeń. 
obserwowano już wielokrotnie, 
zwłaszcza w czasie wojny świałoe 
wej — że zwierzęta w większym 
stopniu obdarzane są instyktem sa 
mozachowawczym, zdradzały poe 
czucie klęski słodu, pożaru lasów, 
czy bitwy i uciekały ze swych le- 
gowisk, kierując się w dalsze Sm 
lice, 


jaz 
Za- 


„Urozmaicona droga" — pomyś- 
latem. Wkrótce las zaczął się prze 
rzedzać, ze ścieszki wyjechaliśmy 
na drogę, czego ks. emba zama 
dlony, ja zamyślony o wilkach, ja- 
rze i zhójnikach, nawet prawie nie 
zauważyliśmy, gdy magle jakże 
mlie doszło nas z lasu kobiece woz 
łanie: „Staszek, Staszek! A gdzie- 
żeś? Chodź tu zaraz, ale prędziut- 
Tak, wołanie kobiety raj 
grawdziwszemi polskiemi słowami, 
a więc wołanie Polki, 

I jak nie zorjentowałem się przed 
chwilą w wilczem towarzystwie, 
tak w tej chwili tu zorjentowalem 
się i, jako imiernik wołanego, z 
prawdziwą radością, jakby za stu- 
denckich czasów, odpowiedziałem: 
„Jestem tuuu! Jestem!“ W tej chwi 
li z lasu, a raczej polany wychyli- 
ia się kibić starszej, wiejskiej Ko: 
biety, która na mój widok ręką 
przysłoniła od słońca oczy, wita- 
jąc rajlepszą polszczyzną: „A to 
wy Polak, może z Polski, bywaj- 
cię a to tylko mojego syna Stasze 
ka wołałam bo gdzieś zagrzązt w 
lsisku". 

„A to pani z Adampola? — py- 
tam. 

„Tak, z Adampola, wy do nas?" 
— odpowiada kobieta. 


(ciąg dalszy nastąpi]. 


Str. 6 


POLSKA LUDOWA 


Nr. 


Kronika krajowa 


POŻAR LASU, 

W lesie państwowym w Szeszo+ 

rach wybuchł pożar, który zni- 
szczył 2400 m. Sześć: drzewa, za- 
kupionego już przez Rafała Fej- 
glera. 
Ogień zlokalizowano przy pomo- 
cy miejscowej ludności, Docho- 
dżawa e uwunych Aey 
ny pożaru prowadzi policja. 


NADUŻYCIA W ZBARAŻU. 

Naczelnik urzędu pocztowego w 
Zbarażu Włodzimierz  Chroboni 
zawieszony został w urzędowaniu 
w wyniku kontroli przeprowadzo- 


mej przez inspektora Dyrekcji 
poczt we Lwowie, 
Przyczyną zawieszenia są wy- 


kryte nadużycia, 


WYPADEK NA POLOWANIU. 
Wojciech Paliwoda z Seredy: 
niec, dzierżawca spółki łowieckiej 
udał się wraz ze swym strzelcem 
Piotrem Rychlewskim na polowa- 
nie. Paliwoda, tropiąc postrzelo- 
nego zająca przechodził przez rów 
do lasu, w krzakach zaś zaczepił 
gałęzią o spust dubeltówki, wsku- 
tek czego nastąpił wystrzał, który 
trafił Rychlewskiego z bliskiej o- 
dlesłości w głowę, odrywając mu 
ucho oraz miażdżąc czeszkę. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 


WYPADEK NA CMENTARZU. 

W ubiegłą niedzielę w Mińsku 
Mazowieckim na cmentarzu koś- 
cielnym zdarzył sią tragiczny wy: 
padek. W czasie dzwonienia na ua 
bożeństwo oberwało się serce je- 
dnego dzwonu, które upadło na 
podążającega do kościoła t2zlet- 
niego Tadeusza Kwaśnickiego, sy- 
ma wdowy. Chłopiec doznał strzasz 
kaia czaszki. 

Po dokonaniu pierwszego opa- 
trunku w miejscowym szpitalu, 
chłopca w stanie bardzo ciężkim 
pogotowie przywiozła do Warsza: 
wy — do szpiłala Przemienienia 
Pańskiego. 


STRZAŁ PRZEZ OKNO. 
Dnia 26 stycznia wieczorem w 
gminie Lubonia, pow. rawskiego 
odbywało się zebranie gromady 
wiejskiej. W czasie zebrania ktoś 
przez okno, z poblizkiego domu 
wystrzelf z dubeltówki 
i zranił b. ciężko w pierś i głowę 
sołtysa Stanisława Osieckiego, 
Wójt stojący obok wyszedł z tej 
przygody cało. Zachodzi podejrze- 
nie, że mógł strzelać b. służący soł 
tysa, 18-letni Józef Oracz przez ja- 
ką zemstę, którą pałał do sołtysa 
i wogóle do władzy gminuej. 
Oracz narazie zbiegł, 


l 


Wstrząs ten trwał zaledwie kilka 
sekund i dał się najbardziej odczuć 
w Siemianowicach i Wełnowcu. 
Powodem wstrząsu są najprawdo= 
podobnie pęknięcia skał podziem- 
nych, wskutek ciśnienia wewnęłtz- 
nego. 

"rzęsienie to jednak było lek- 
kie ji żadnych szkód nie wyrzą- 
dziło. 


PRAWDĘ POWIEDZIAŁA, 

Królowi polskiemu Augustowi 
TI śniło się raz, że widział trzy 
szczury, jeden był tłusty, drugi chu 
dy, a trzeci ślepy. Będąc z natury 
przesądnym zwrócił się o wyjaś- 
nienie tego snu do pewnej cygans 
ki, znanej ze swych złośliwych acz 
dowcipnych odpowiedzi. Cyganka 
zapytana, cobyło znaczyć miało, 
objaśnia: „Tłusty szczur to pierw- 
szy minister, chudy, to twój naród, 
a ślepy, to ty sam, panie. 


DWUDNIOWA ŚMIERĆ, 

Przed kilku dniami ums:da w 
Kościerzynie 83 letnia Antonina 
Pleger. 

Podczas pogrzebu w kaplicy 
cmentarnej Plegerowa wstała na- 
głe w trumnie, Przez kilka minut 
patrzyła osłupiałym wzrokiem na 
zebrany iłum ludzi na jej pogrze- 
kie, a potem zażądała jeść. 

Plegerowa nie umarła, a zapa- 
dła w dwudniowy letarg sen. 


POTWOREK, 

W Łodzi urodziło się dziecko a 
dwóch głowach, przyczem głowa 
druga jest dwa razy większa od 
właściwej głowy. Lekarze stwier- 
dzili, że w każdej głowie u tego 
noworodka znajduje się mózg. 
Dziecko to o dwóch głowach trud- 
no będzie utrzymać przy Życiu. 
EZR N=""IF 


DZIWNE DRZEWO 

«Przed 400 łaty jakiś zwaria- 
wany szlachciura niemiecki w miej 
scowości Augustusburg wpadł na 
pomysł zasadzenia drzewka, ale 
ale stroną odwrotną tak, że korze- 
nie jego miały sterczeć w górę. 
Dąbczak przyjął się, rozrósł i da 
dnia dzisiejszego istnieje, stano- 
wiąc okaz niezwykły. Tyle tylko, 
że korzenie zmieniły nieco kształ- 
ty i zyskały na podobieństwa da 
gałęzi, a gałęzie w ziemi upodeb- 
nity się do korzeni, — Drzewa a- 
trzymuje nawet corocznie zielcne 
Tiście. 


Jak tam z połączeniem 
organizacji rolniczych 


Wobec tego że pertraktacje Ko- 
misji Unilikacyjnej, wyłonionej 
przez Warszawski Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych 1 Woje- 
wódzką Radą Okręgowych Towa- 
rzystw Rolniczych przedłużały się 
nadmiernie i nie rokowały pozyty- 
wnych wyników - Prezydjum C.T. 
O. i K.R. czuło się zmuszone wziąć 
sprawę utworzenia władz Woje- 
wódzkiego Towarzystwa Organiza- 
cyj i Kółek Rolniczych w Warsza 
wie w swoje ręce i rozstrzygnąć 
w myśl § 82 Statutu C.T.O, i KR. 
w drodze arbitrażu. 

W rezultacie wspomniane Pre- 
zydjum  ustaliło Zarząd W.T.O. 
i KR. w Warszawie z pośród osób 
zgłoszonych przez obie unilikują- 
ce się 
|= 


strony w następującym szawie - 


składzie: Preżes dyr, Czałbowski 
Zdzisław, vice-prezes Wierzbicki 
Zdzisław, członkowie; Barczewski 
Stanisław, Brudziński  Żygmeni, 
Czapski Andrzej, Deptuła Stani, 
sław, Grabiński Stanisław, Nagab- 
czyński Marjan, Błebański Tadą- 
usz i Siwiec Jan. 

Zarząd W.T.O, i K.R. w powyż- 
szym składzie odbył już pierwsze 
posiedzenie w dniu 22-gim b.m., 
na którym zostały omówione spra- 
wy organizacyjne, Między innemi 
został wyznacozny ostateczny ter- 
min unifikacji w okręgach na 15-go 
stycznia. 

Siedziba W.T.O, i K.R. mieści 
się w daywnym lokalu Centralnego 
Związku Kółek Ralniczych w War- 
aa die il 


Masło tanieje 


Położenie światowego rynku ma- 
ślarskiego jest w ostatnich czasach 
w dużej mierze uzależnione od 
zdolności odbiorczej rynku angiel- 
skiego, którego pojemność w sto- 
sunku do produkcji kontynentalnej 
maleje. 

Angla w coraz większym stopniu 
zaopatruje się w masło pochodzące 
z jej własnych kolonji, 

W chwit obecnej rynek angiel- 
ski jest tak przepełniony taniem 
masłem pochodzącym z dominjów, 
że ceny masła duńskiego obniżyły 
się da granic nieopłacalności. 

Konkurencja eksportu kolonjal- 


cych liczbach; eksport ogólny ma- 
sła z Danji wynosił w r. 1909-1913 
przeciętnie 88,7 milj. kg. w r. 1928 
148.2 milj. kg. podczas gdy wywóz 
Nowej Zelandji wzrósł w tym sa 
mym czasie z 17,6 milj, do 73,2 mil 
jonów kg. Wywóz masła z Nowej 
Zelandji do Angli wzrósł z 128 
milj. kg. przed wojną do 62,4 w 1. 
1928, z Australji z 20,2 milj. do 
44,3 milj. Irlandja z 1,4 milj. da 
8,6 milj. kg. ponadto eksport ma- 
sła z Argentyny na rynek angiei- 
ski wyniósł w r, 1928 około 19 milf 
kg. Natomiast zwiększenie wywozu 
masła z Danji na rynek angie'ski 


nego w stosunku do wywozu masła | wzrosło z 86,7 milj. kg. do 102,4 
duńskiego wyraża się w następują- | miljonów kg. 


Jak wpływa tran 


na nieśność kur 


Ostatnie badania nad żywie- 
niem kur wykazują, iż zwłaszcza 
w okresie zimowym dodatek tre 
nu do paszy powoduje zwiększe- 
nie nieśności, 


W/pływ tranu jest bardza 
"m 


zna* 


PATDANTDADARWAWAATAADAWNYDADAU 
Zima w górach 


Energiczne dochodzenie w toku. * 


BÓJKA ŻYDÓW. 


W Wilnie podczas wyświetlania 
w kinie obrazu na tle walk w Pa- 
lestynie pomiędzy Arabami a Ży- 
dami, część żydów zaczęła śpie- 
wać ku czci żydów arabskich, dru- 
ga część żydów postępowych za- 
częła wykrzykiwać na część Ara- 
bów „a reszta Śpiewała „Pierwszą 
brygadę”. Wówczas pomiędzy ży- 


dami wybuchła bójka „laskami i 
krzesełkami, 
PODZIEMNE WSTRZĄSY. 


W nocy z dnia 17 na 18 bm. mię: 
dzy godz. 1 a 1 m. 30 w nocy dał 
się odczuć w Katowicach i okolicy 
silny wstrząs podziemny, połączo- 
ny z lekkiem łialowaniem ziemi. 


WIDOKI Z POLSKICH KARPAT. 


czny, to też obecnie zaleca się ho 
dowcom drobiu stosować ten sy- 
stem przy żywieniu, 

Dodatek tranu do pożywienia 
kurcząt zwłaszcza wczesnych 
jest również bardzo pożądany, 
jest to bowiem doskonały środek 
przeciwkrzywicowy, krzywica 
zaś jest częstem zjawiskiem u kur 
cząt wczesnych wychowywanych 
w czasie niezbyt słonecznym. 

Stwierdzono wreszcie, iż jaja 
kur, które otrzymują, dodatek tra 
nu do paszy dają większy odsetek 
zapłodnienia i łatwiejsze wyklu- 
wanie się piskląt. 


RKKSZKARARNA, 


ZIMOWE UPAŁY. 

Od kilku dni panuje w Nuwym 
Jorku i jego okolicach najwyższa 
temperatura ze wszystkich jakie za 
obserwowano w ciągu stycznia br.: 
termometr wskazuje 21 stopni po- 
wyżej zera. 

W północnych częściach Ame- 
ryki spadły obfite śniegi i panują 
wielkie mrozy. 


POLSKA 


LUDOWA 
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Kronika zagraniczna 


NIE WIDZIELI AREOPLANU |Polską 30 miljonową, rozwój gos 
Gazeta litewska „Lietuvos Ai-|spodarczy—a u aas zastój i nę- 
das" w numerze z dnia 24 stycznia | dza. 


podaje, iż w tych dniach w Kiejda 
nach podczas jarmarku ukazał się 
nagle nad rynkiem aeroplan. 

Żjawisko to wywołało niebywa- 
ły popłoch w miasteczku. 

Okazało się, iż tylko nieliczni 
mieszkańcy Kiejdan widzieli samo 
loty, reszta nie miała o ich istnie- 
niu najmniejszego pojęcia, 

Ludzie chowali się pod wozy, 
wpadali do bram, wybiegali z do- 
mów, w pole, krzycząc, iż domy się 
walą. Przerażone konie tratowały 
ludzi i towary, wyrządzając wiele 
strat i kalectw. Dopiero, gdy samo- 
lot znikł, spokój został powoli 
przywrócony, 


NA KARĘ ŚMIERCI 
W Przyłukach na Ukrainie skaza 
no na karę śmierci 12 włościan za 
wystąpienia antykormunistyczne, 
jak podpalanie lokałów sowie- 
tów, złośliwy ubój bydła a w pier 
wszym rzędzie koni. 


SPRZEDAJĄ KONINĘ 
W Moskwie otwarto 40 skle- 
pów, w których, wobec braku mię 
sa wołowego, sprzedawana jest ko 
nina. 


BÓJKA W WIEDNIU 

Dn. 27 stycznia w Wiedniu w 
czasie zgromadzenia socjaldemo- 
kratycznego na jednym z głów- 
nych placów doszła do starć mię- 
dzy socjalistaami a narodowcami. 

Gdy orkiestra socjalistów poczę 
ta grać hymny socjalistyczne, obec 
ni na placu w charkterze widzów 
narodowcy odmówili zdjęcia kape 
duszy, wskutek czego doszło do 
bójki, Bardzo wiele osób odniosło 
rany. Policja z wielkim trudem 
zdołała opanować sytuację i roz- 
dzielić walczących. 


11 DNI POD ZIEMIĄ 

Dnia 15 stycznia w miejscowoś- 
ci Gilipod Charleroi we Francji wy 
buch podziemny zasypał trzech 
górników w kopalni węgla. 

Przez 11 dni ekspedycja ratun- 
kowa pracowała nad odgrzeba- 
niem zasypanych. 

Po 11 dniach zdołano dotrzeć da 
miejsca katastrofy, gdzie znalezio 
no wszystkich trzech górników ży 
jących, lecz wyczerpanych zupeł- 
nie z głodu i pragnienia. 

Wielki tłum górników zgroma- 
dzonych przed kopalnią wznosił 
okrzyki na cześć uratowanych i ra 
towników, 


CZY NOWA WOJNA? 
Wojska Boliwji (państwa w po- 
łudniowej Ameryce) zaatakowały 
wojska sąsiedniego państwa Urug: 
waju, Czyżby ten napad był przed 
świtem nowej, krwawej wojny na 

terenie Ameryki Południowej, 


GOSPODARKA CZECHOSŁO: 
WACJI, 

Bilans handlowy  Czechosłowa- 
<ji za grudzień ubiegłogo roku zaz 
myka się nadwyżką wywozu rad 
przywozem w kwocie 309 tysięcy 
koron. Bilans handlowy za cały 
rok 1929 wykazał aktywa (nad 
«wyżkę) w sumie 497 tysięcy ko- 
ran, 

Tymczasem nasz bilans han 
dlowy za r. u. wykazuje pasywa 
(niedobór) w wysokości 299 tysię: 


CZY TO POMOŻE? 

Na ostatnim posiedzeniu Ligi 
Narodów przekazano do przedys= 
kutowania Komisji Finansowej 
projekt, aby w przyszłości, gdy 
jedno państwo zostanie napadnięte 
przez drugie, aby wówczas inne 
państwa, należące do Ligi Naro- 
dów państwu napadniętemu u- 
dzieliły pomocy finansowej. 


CIEKAWY WYNALAZEK, 


Wedłe doniesień prasy sowiec- 
kiej, udało się jednemu z poważ- 
nych uczonych rosyjskich wyra- 
leżć motor poruszony siłą premie: 
ni słonecznych. Specjalny aparat, 
ustawiony w motorze, chwyta pro- 
mienie słoneczne i przerabia je na 
energję, dochodzącą do siły 210 
koni mechanicznych. Wynalazca 
nie chce zdradzić szczegółów swe= 
go wynalazku. 


BURZA. 

W ubiegłą niedzielę szalała nad 
Anglją burza, która chwilami przy 
bierała charakter orkanu, wyrzą- 
dzając w wielu miejscach szkody. 
Wicher osiągnął rekordową szyb 
kość 190 klm. na godzinę. Prawie 
w całym kraju zostały zerwane 
przewody telefoniczne, 
legły rozbiciu i kominy 


W różnych miejscowościach gru- 
be drzewa wyrwane zostały z ko- 
rzeniami lub połamane, wskutek 
czego 1 kobieta została zabita, %| 
innch odniosło rany. Liczne dragi 
i tory kolejowe zostały przez wa- 
lące się drzewa zablokowane. 

Wicher porwał młodego chłap: 
ca z pomostu okrętowego tak, że 
spadł do morza i utonął. 


ŻARŁOKI. 

Pewien amerykański uczony do- 
szedł do wniosku że ptaki są naj- 
żarłoczniejszemi stworzeniami na 
świecie. 

Zdaniem jego, ptak bęz szkody 
dla zdrowia może zjeść trzy razy 
tyle co sam waży, 

Nawet olbrzymie słonie są mniej 
żarłoczne ad kolibrów, które są 
takiej wielkości jak nasze chra- 


bąszcze. t 
Namiętny smakosz mięsa — ty- 
$rys — zjada dziennie dziesięć 


funtów koniny, natomiast malut- 
ki mysikrólik dostarcza pisklę- 
tom trzydzieści sześć potraw w 
eia rodany zal aA daea 
nie. 

Przedtem mówiono o gościu, 
który mało jadł, ;je, jak pta- 
szek" natomiast powinno się mó- 
wić „je mało, jak słoń". 


DZIWNY PTAK, 

Kiwi, inaczej niels, jest ostat- 
nim przedstawicielem wielkiej ro- 
dziny. Przed pół wiekiem zamiesz 
kiwał stadami błotniste okol» 
Nowej Zelandji. Bezlitośnie tę- 
piony, dziś stał się rzadkością. 

Zamiast skrzydeł ma niewielkie 
kikuty. Qgona brak zupełnie. Po- 
krywa go bujny zarost, bardzo 
szorstki, zbliżony do szczeciny, 

Kiwi spędza anie wśród zarośli, 
w nocy żeruje, wydłubując długim 
dziobem z ziemi robaki, 

Ostatnie okazy tych 


rzadkien 


cy zł. Nawet Czchosłowacja, która| ptaków można oglądać w ogrodzie 
ma tylko 12 miljonów mieszkań | zooiogicznym w Melburnie. (Au- 
ców, wykazuje w porównaniu z! straljaj. 


W sprawach porad 


f th 
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 4 7] 
J 

kokainizm] (74_) 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 
Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel. 89-99. 
czynna od 9 rano do 9 wieczorem. 
Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM, I PEDAGOGICZNYM, 


c2 


przedśluhnych ; małżeń- 


Z walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- 
czne, płciowe, alkoholizm, 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w Mg), 

nagłych przypadkach zapobiegawczych, > 


morfinizm, 


UWADZE PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA. 


BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WYROBU DYWANÓW 
Sp. z ogt, odp. 

POLECA WŁASNEGO WYROBU 


DY W 


ANY 


strzyżone perskie, chińskie, kaukaskie, indyjskie oraz 

własnej stylizacji wzorów polskich, wiązane ręcznie 
z najlepszej wełny dywanowej oraz jedwabiu. 
Dywany nasze leżą dobrze na podłodze, nie zaz 


wijają się a barwiki ich są 
światła i wilgoci. 


trwałe odporne na wpływ 


Każdy dywan po wykonaniu jest prany mydłem 
i gorącą wodą co uzasadnia trwałość barw. 

Wytrzymałość dywanów naszych przy stałym ich 
użyciu określono przez ekspertów urzędowych jako 


długowieczną. 


Prosimy uprzejmie o łaskawe zainteresowanie się 
i poparcie wyrobu krajowego. 

Sprzedaż dywanów naszych odbywa się na jak- 
najdogodniejszych warunkach dla Szanownej Klijen- 
teli, w głównym składzie w Warszawie przy ul. No- 


wogrodzkiej 31 m. 19, 


Zastępca: PAWEŁ KRAWECKI 
Warszawa, Nowogrodzka 31 m, 19, tel, 16:21 
, 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 


lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie 
Aptecznym 


WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA 81. 


Na prowincję wysyłamy za zali- 
czeniem. 


UWAGA, ROLNICY! 


60 kilometrów od Warszawy ma 
jatek, 55 morgów, może być po- 
dzielone na dwa, trzy lub cztery 
gospodarstwa. Ziemia dobra, 
szczerk częściowo pszenna, lasu 
40-letniego 20 morgów, staw, łąki, 
zabudowania, dobytek żywy i mar 
twy, zasiewy, 2 kim. od miastecz- 
ka Dobrego w pow. mińsko-mazo- 
wieckim, gminie Rudzience, kołoń- 

| ja Głęboczyce. Pytać się o UFNA- 
LA. Cena 60.000 złotych, połowa 
$otowizną. Dojazd do Mińska kole 
ją, z Mińska autobusem do Dobre- 
go, z Dobrego do Głęboczyc trak- 
tem 2 kilometry. 


Rok założenia 1902 


FABRYKA ORGANÓW 
Wojciech Gadko 


WARSZAWA, WOLSKA 9. 


Buduje ORGANY nowe 
artystycznie wykończone, 
a także naprawia 
i sskórtowiisika cie, 


CZAS ODNOWIĆ PRENUMERA- 
İTE ZA KWARTAŁ I ROKU 1934 


Elektryczność wiejska! 
Za małą opłatą dzienną zapew- 
niamy gospodarzom w dzień siłę 
pociągową do sieczkarń, młocarń 
1 mleczarń, Oszczędność w lu- 
dziach, koniach i kieratach; w na- 
cy oświetlenie, co da bezpieczeń- 
stwo od ośnia i kradzieży. Tamże 
piorunochrony, Inż. M. Feilchen- 
ield, Warszawa, Królewska 20, 

Solidni ajenci poszukiwani. 


| Torebki damskie 


oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymoni $komorowskie$n 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 117-91, 


POLSKI KOMITET DO ZWAL- 
CZANIA RAKA. 
Warszawa, Karowa 31. 
PRZYCHODNIA Perie 
chorych podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty ad 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne, 

Leczenie radowe. 

w poniedziałki, środy i piątki 
od 1 — 2 popołudniu. 


Fabryka kołder 
watowych i puchawych 
poduszek į materacy 
oraz skład 
pierza puchu i bielizny 
pościelowej 


Jan Slerakooski 


Warszawa, Nawy-Świat 54, 
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Przewodnik 
po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie, 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand” ul, Chmielna 5. 
Hotel „Savay”* Nowy Świat 58, 


Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana“ — Chmielna 13 


tel. 505-80 i 36-10. We czwartki 
łaźnie dla pań. 


Gdzie smacznie zjeść? 
Kawiarnia i cukiernia Niespodzian- 
ka, ul, Nowogrodzka 4. 


Gdzie kupić obuwie? 
F-ma „St, Pietruszewski” — ulica 
Warecka 11, 


Gdzie obstalować lustro, luh stare 
odnowić? B-cia Babicz, Solec 77 


Gdzie kupić okułary? 
„Stanisław Słowikowski" 
ul. Swiętokrzyska 20. 


Firma 


Gdzie ohstalować palto i ubranie? 
SŁ Kotlewski, Wspólna 65a, 


Dokąd pójść wieczorem? 
KINO „WISLA“, ul, Tamka. 
„TRZY NAMIĘTNOŚCI" z Petrowiczem. 
Nast, obraz „PRZEDWIOŚIE'. 
Teatr „OERETKA* — Marszał- 


kowska 114. Występy pierwszo- 
rzednych artystów. 8 
TEATR Rewji „MIGNON“ — 


Marszałkowska 81—pod dyrekcją 

E. Czermańskiego. A 

Kino „CASINO”, Nowy Świat 50. 

Kina-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 

Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA" 
ul, Chłodna 12. 

Kine-teatr „KOMETA“, Chłodna 

49. Na scenie występy artystów. 

Teatr świetlny „SOKÓŁ“, Mar- 
szałkowska 69. k 

Kino-teatr „ZNICZ“, ul. Śniadec- 
kich 5. Na scenie wielka rewja 


artystyczna. 
Kino-leatr „TOMBOLA“, Marszał 
komia 34. 
Kipo-teatr „ŚWIT“, Wolska 14. 
Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „APOÓLLO*" — Mar- 
szałkowska 106. Pacz.: 4, 6, 8, 10. 


Gdzie kupić książkę naukową i 
powieściawą? 
Księgarnia Inst. Wyd. „Bibljoteka 
Polska" — Nowy Świat 23 — 25. 


ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 

nia pierzy parą. Wytwórnia waty 

pracownia kołder. Warszawa, ul 
Chmielna 14. 


POMPY dla letnisk, dworów ssą- 

co-iłoczące oryginalne Mira z mo- 

siężnymi cylindrami. Duża wydaj- 

ność, niskie ceny. Jan Lewandow- 

ski, Warszawa, ul. Jasna nr, 6, 
tel. 226-38. 


Gdzie się iotograłować? 
Świętokrzyska 9. tel. 432-62 
S. Adamowicz. 


ZZ II 


C ULRIC 


zawiadamia, ze wyszedl 
z druku na r. 1930 cennik 


i rozsyłany jest wa Żądanie 


ZAŁOŻONE 1805 ROKU 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


WnRSZAWA, CEGLANA 11 


NASIO 


Reformackie 


nościach do obstrukcji, 


są 


Karczewski, 


ma 
LORD 


Zakład ortopedyczny 


pinotki 
. marką 

znane od 1602 r. 
REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI da GŁOWY uśmie- 
rzają HEMUROJDY, czyszczą KREW, przy skłon- 
łagodnym 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1-35, wyrobu apteki 

Tuszyński, Warszawa, 


Żądać z „ZAKONNIKIEM*. 


MATOWY ANNY 


Zakonnik 


środkiem 


| 
Trębacka 4. re] 


PRACOWNIA FUTER 


J. Zawodnika |M. LACHOWICZA 


Warszawa, Orla 5a, tel. 196-14 


ISTNIEJE OD R. 1910. 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (sy- 
stem Hessinga], ręce i nogi sztucz- 
ne, gorsety prostujące. także ban- 
daże rupturowe, pasy brzuszne 
it p. 
SKYPE 


SZEWC-ORTOPEDYSTA ~ 
A. BIERNACKI 


R Warzówz. 
ml. Elekteralne 19 m. 17. 
wyłonrwa: weekte ro 
boty wnhodzące w zakres 


PRÓ SIKOŁA KROJU 


SZYCIA i MODELOWANIA 


1 Ą 
Misere A WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 
2-04. 


Warszawa, Nicata 12,TELEFNO. 


ITI 


WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE, 
DLA SAMOUNÓW PODRĘCZNIK KROJU. 


KANARKI, TURAOTY, 


papugi, ptaki egzotytzne, 
małpki, rybki, klatki, 
akwar|a i pokarmy. 
Handel Zoologiczny 
„Kanarion” 
Ś-to Krzyska 5. 


Warszawa, 
Telefon 519-77 


LENA „POLSKI LUDOWEJ": 


Ln 
Połrocznie* 
Kwartalnie 


W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P, K, O. Nr. 14750 


poz m 


Redaktor i wyd. Marjan Częścik. 


WARSZAWA 
Chładna A, tel. 282-39. 


Przyjmuję wszelkie roboly w zakres 
Muśnierstwa wchodzące, z własnega 
i powierzonega futra, ajkoteż różne 
przeróbki í reperacje, czyszczenie 
chemiczne, farbowanie i t. d. Wyko- 
nanie solidne, Ceny umiarkowane 
dla zamiejscowych specjalny rabat- 


Fabryka Mebli Dymmek $.A. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

gotowe gabinety, stołowe, sy- 

pialnie, szafy, otomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa. Żytnia 
29a tel, 99-30. 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


| a JZZZ ciznf 
Gospodarstwo 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentatzem 
żywym i martwym; budynki muro- 
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwo ład 
nie położone przy szosie, blisko 
Mławy i Działdówa. Załja Szkon- 
ter, poczta Iłowo. 
Le aaar 


Ezzy 
ZEGARY 


Zegary i zegarki pierwszorzędnych fa- 
bryk paleca J. Wierzbicki, Chmielna 18 
w Warszawie. — Ceny konkurencyjne. 

Wykonywa reperacje najbardziej skom- 
plikowanych mechanizmów  zegarowyca 
zegarków po cenach niskich. Dla przy- 
jezdnych terminawa. 


Cała strona . 
SA a 


Nr. 5 


Dzial lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26. 


wewnętrzne 10—3 14 — 8. 
dziecj 11—1 i 4 — 8. 
ucha, gardła i nosa 1—2i 6 —7, 
weneryczne, skórne cały dzień 
Oczu 4 — 6. 
nerwowe 1—2 i 7—8, 
kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8. 


ANALIZY, KWARCÓWKI, 
ENTGEN. WIZYTA 4 zł. 


ZĘRY. 
Lekarz-Dentysta Józef Złotnicki, 
Leszno 7, tel, 53-08; da 11 rano 

iod4— 7 p. p. 


AKUSZERKA King przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Wieloletnia 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27. 


CHORZY NA KAMIENIE żóŁ- 
CIOWE, WĄTROBĘ. żóŁTACZ- 
KĘ otrzymają bezpłatnie broszurę 
| Starszego Felczera I- Singera. 


Warszawa, Ś-to Jerska 34, 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

panie, udziela porad, Warszawa, 

ul. Żórawia 35, przy Marszał- 
kowskiej, 


Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych. 
ul. Chmielna nr. 2 m 9, 
| 


GABINET LEKARSKI 
DLA KOBIET 


Móreny > WENERYCZNE 


Wilcza 5 m, 2 Od 12 w poł, do. 
9 w. Wizyta 4 zł 


Lecznica specjalna 


(naprzeciw dworca), Chmielna 54. 

Wyłącznie dla chorób wenerycz- 

nych i skórnych, analizy krwi i 

moczu, Leczenie promieniami i 

elektrycznością, Przyjęcia od 9 

rano do 9 wiecz., w niedzielę do 
1 pp. — Wizyta 4 zł, 


PRACOWNIA TRYKOTAŻY 
przerabia stare swetry, garsonki, 
reformy: wszelkie trykoty oraz po- 
siadą na składzie: garsonki, swe- 
try, reformy, pończochy oraz pod- 
noszenia Oczek. Robta slidna, — 

Ceny fabryczne, 
Warszawa, ul. Widok 18 — sklep. 
tel. 442-79. 


SKŁAD TRYKOTAŻY 
Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki, błuzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 

ST. J. BONDARCZYK 

Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 


ZŁ. 360.— 
ZŁ 180.— 
Zł, 90— 
ZŁ 45— 


A b i 7 i ` 
Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., s tekście — gr. 45 


Drobne za wyraz . 


Druk. „ARS“, Warszawa Sienna 33, tel. 106.25, 


— ér. 20 


Redaktor odp. Bolesław Pustelnik- 


